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niczne o 100 proe. droiej. 
O g lo s u a la  n a l i y t a m  pa 
g.6 wlsci. >3 pos. itiijJ

L- tłdakcja i adm inistracja Przejazd Ns 8. T E L E F O N  ¿lis 3 2 , Kanta czekowa P. K. 0 .60143
3
U — —  P re n u m e ra tę  i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pisni A. Zatorski, w P ab jan icach ,  Z a m k o w a  Nr. 15.

_ ................. l ina

m E{ine>Teatr

Nowości -
.5, N ajleps zy  film sen-
S, eacyjny jaki widzio-
q  l iśm y na ekranach
tn

Piotrkowska
i ( g  Głównej.

M O T Ł O C H  "  Cienia i Blaski f
P A R Y Ż A 0) 

o
_____ ■»

□  Przepiękny 1 ciekawy ton film wykonany wspaniało pod względem techniki i wystawy przewyższa najwybredniejsze marzenia
o BZtuco kinematograficznej 1 znacznie przyćmił sławę znanego filmu „CZBRWONY A S “. a
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Nowości
Piotrkowska

róg Główas],

Głos krzyw dy.
Polał a robi wszystko. aby nawią

zać stosunki przyitźno z Litwą Ustę
pliwość Polski Idzto a i  do ofiary ze 
-¿łustnlo należnych ¡ej praw. Niestety, 
L;twa w niezro/.umialcm zaślepieniu od
pycha bratersko wyciągniętą do siebie rę* 
I- * i swojem pcstępowonlem udaremnia 
jokie olwlek porozumienie. Dziś w chwili, 
Mady Jesteśmy pod wrażeniem obrad 
brukislsklch nad prolektem H/manaa— 
w Kownie odbywnjn s\«5 * przedstawi
cielami ludności polskiej rzeczy ohy
dne, które dają przedsmak tego, czego 
może oczekiwać ludność polska w pań
stwie lltewskicm.

Przytaczamy pon:4e| w całości list 
otwarty znieważonych i teroryzowanych 
posłów polskich do sejmu litewskiego. 
List ten starczy za wywody obszerne 
1 alui ić  będzie dla nns dokumentem 
przy ostatectnem wyrobieniu sobie zda* 
nia na rozwiązanie sprawy Wilna.

»My, posłowie od ludności polskiej 
w sejmie kowieńskim, walczymy ju l 
drugi fok na gruncie wewnętrznym pań 
siwa o prawa narodowe, obywatelskie i 
ludzkie, należne naszym wyborcom. Nie 
mogl śmy przecież uzyskać żadnych re
zultatów dodatnich w tych staraniach 
ulżenia doli ludności polskiej w kraju. 
Chcąc wypełnić do końca obowiązek, 
wzięty na nasza barki, l wyczerpać 
wszystkie godz we środki w obronie 
podstawowych praw do życia Polaków  
na Litwie, postanowiliśm y zwrócić aię 
do L gl narodów z przedstawieniem wa- 
runi ów istnienia większości Polaków na 
Litwie. Do kroku tego znlewoMa nas 
cstateczr'ia następująca okoliczność:

Frakcja polska w sejm ie kowleń- 
ssim  dcjw.edzieJa się, że p. Galwanaus- 
ka», przedstaw.ciel rządu fitewskłego, 
c świadczył na posiedzeniu konferencji 
rolsko-litew skH  w Brukseli, w dniu 24 
maja r. b., p. H /m ansowi, i e my, posło
wie ludności polskiej w sejmio kowień
skim, nie jesteśm y Polakami, lecz „wy
rodkami litewskimi języka polskiego“

* (des ressortissats lithuaniena de langUJ
polonaise).

W dniu 29 maja r. b. delegacja li
tewska .oświadczyła na tem że miejscu w 
deklaracji swej' pod punktem drugim, i ł  
ni?prawdą jest jakoby ludność polska 
cierpiała jakiekolwiek prześladowania w 
granicach państwa litewskiego. W ten 
spoiób  przecząc asm sobie w tych dwóch 
oświadczeniach, rząd litewski po długim 
<~ere£U krzywd, dopuścił się wreszcie 
Krzywdy najcięższej, M;n:o bowiem kil
kakrotnego wyr^źiego oświadczenia na
szego w deklaraciac^ programowych, iż 
uważamy siebie za odiom narodu pol
skiego na Litwie, rząd nie uznał nasze
go prawa do samookreślenia i zgwałcił 
podstawę wszystkich innych praw na
szych, oświadczając w yrtia ie  przed L;gą 
narodów, że tu pod jego rządem P ola
ków niema.

Protestujemy na tem miejscu naj- 
uroczyśclej przeęiwko temu nieuznawa
niu fundamentalnej podstawy praw na
rodów — podstawy moralnej, której L:-

twa swe dzisiejsze odrodzenie państwo
we zawdzięcza.

Oświadczamy, i e  nie mogliśmy do
puścić do tego, aby instytucja, wybrana 
przez naród litewski na sędziego sporu 
Jetfo z narodem polskim, mogła pozo
staw ać nadal w zupełnej niewiedzy sto 
sunków, jakie zmuszony jest znosić od  
przeszło 2 lat odłam narodu polskiego  
na Litwie.

Liga narodów, jak sama nazwa 
wskazuje, nie jest instytucją ponadpań
stwową, której ingerencja obraiać moźa 
prawa udzielne, jakiegokolwiek państwa. 
Jest to instytuC|a nie międzypaństwowa, 
lecz międzynarodowa, zawiązana „w 
Celu rozwoju współdziałania narodów*, 
oraz, aby .przestrzegać sprawiedliwości”, 
jak czytamy we wstępie traktatu wer
salskiego.

Ponioważ naród litewski zwrócił się
firzez swą organizację państwową do tej 
nstytucji i powierzył jej, jako najwyż

szemu trybunałowi sprawiedliwości mię
dzynarodowej, rozwiązanie sporu pomię
dzy nim a narodem polskim, przeto u- 
ważallśmy nie tylko za nasze prawo, ale 
i za nasz obowiązek odwołać się właś
nie do sędziego w tym zatargu z przed
stawieniem warunków życia Polaków na 
Litwie.

W ten sposób odwoływały się do 
Ligi narodów ostatnio liczne mniejszości 
narodowościowe w państwach europej
skich, że wspomnimy tylko żydów i Ru
sinów 7, Polski, Słowaków z Czech itp., 
korzystając w ten sposób z przynależ
nych im wobec Ligi narodów praw. Me- 
morjał, przedstawiający krzywdy ludno
ści polskiej na Litwie, był przez nas 21 
czerwca wręczony reprezentacji Ligi na
rodów, a odpis jogo przesłany do p. min. 
spraw zagr. Rząd przesiał przesłany 
mu odpis naszego memorjału do Sejmu, 
a ten ostatni na posiedzeniu w dniu 6 
lipca rozpoczął dyskusję nad zajęciem 
stanowiska wobec powyższego faktu. 
Stwierdzamy tutaj, że przywódcy stron
nictw sejmowych litewskich, przed do
puszczeniem nas do głosu, rozpoczęli 
swe przemówienia od charakterystyki 
naszego postępku i naszych osób. Ci- 
śnięto nam grad obelg, jak to: „wyrodki, 
zdrajoy, agenci Warszawy, miejsce wa
sze w* więzieniu wśród koniokradów, zło
dziejów i tp“

Grożono nam daloj, że odwet nale
żny nam za naezo „knowania“ dosięg
nie nas i naszych wyborców i że maso
wym samosądom nad nami ani Sejm, 
ani rząd nie będą w możności przeciw
działać.

Stwierdzamy wreszcie, żo wskutek 
podobnych podżegających przemówień, 
głównie pp. Krupowicza i Slezewicza, 
posłowie Litwini rzucili się na nas na 
sali obrad w czasie posiedzenia.

Jeden z nas otrzymał potężne u d e 
rzenie krzesłem w piersi tak, że ledwie 
mógł o własnych siłach opuścić gmach 
sejmu, drugiego z nas tłum powalił na . 
ziemię.-Rzucono się na niego ze wszy
stkich stron, nawet z nożem w ręku tak, 
iż ledwo zdołał się z tłumu wycofać. 
Trzeci poseł, Polak, na posiedzeniu nie 
był.

Podajemy powyższe do wiadomości 
i oceny naszych wyborców i całego

świata cywilizowanego. Sposób, w jaki 
posłowie ludności polskiej byli potrak
towani przez sejm kowieński w dniu 6 
lipca, jest  analogicznem ^odbiciom togo 
systemu, jakiemu poddana jest  od prze
szło dwu lat cała ludność polska na Li
twie. Nie widzimy celu i możności b r a 
nia przez nas dalej udziału w pracach 
sejmu, szczególniej wobeo ostatnich 
zajść.

Komunikujemy przeto naszym wy
borcom o zawieszeniu przoz nas od dnia 
dzisiejszego naszych czynności sejmo
wych i zakładamy na tem miejscu jak- 
najbardziej stanowczy protost przneiwko 
powyższym ekscesom posłów Litwinów 
w stosunku do nas. Widzimy w nich 
bowiem świadome dążeuia do tego, aby 
ludność polską na Litwie pozbawić 
przedstawicielstwa parlamentarnego i 
uniemożliwić jej informowanie o krzyw
dach, jakie zmuszona jest tutaj oierpieć, <{ 
i aby złamać ostatecznio opór duchowy 
z pomocą teroru, którego zapowiedź 
padła z ust pp. Krupowicza i Slazewicza 
w dniu krytycznym posiedzenia sejmu, 
gdy grozili nam maaowemi samosądami.

Podpisani posłowie: Antoni Sienie- 
wski, Bronisław Laus, Kowno 7 lipęa
1921 r.

Kronika polityczna.
Prasa paryska o odmowie 

Grecji.
Pakt, że Grecja nie zgodziła się na 

pośrednictwo koalicji w sporze grecko- 
tureckim żywo poruszył zwłaszcza prasę 
francuską, która wielką do rokowań 
tych przywiązywała wagę. Wprawdzie 
pośrednictwo to niedoprowadziłoby zda
je się wobec nieustępliwości obu stron, 
do żadnego kompromisu, a rozważanie 
całego problemu wschodniego rozniecić 
mogłoby poważno spory, uśpione w ło
nie koalicji, zwłaszcza, że ta ostatnia 
nie ma możności egzekutywy swych

postanowień wbrew woli czy to Grecji 
czy Turcji. Prasa paryska, wyrażając 
opinję sfer politycznych, radzi zostawić 
krnąbrną Grecję swemu losowi, nawot 
tak wypróbowani przyjaciele Grecji ve- 
nizelowskiej, jak „Journal do Debata“ 
skazują Grecję na zupełne odosobnionio, 
stwierdzając, żo koalicja nio jest bynaj
mniej sprzymierzeńcem Grecji Konsta:»* 
tego, który pcha kraj do ruiny.

E g ip t , Palestyna a A n g lją .
Inteligencja arabska, uświadamiająca 

coraz szersre masy ludowe, dotarła w swej 
pracy i na teren Pakstyny, trafiając do 
źródeł najbardziej miarodajnych na tym 
terenie, a stanowiących nieliczną grupę 
■rabskich mieszkańców większych ośrod
ków miejskich. Wodlug informacji osoby, 
bawiącej obecnie w Polsce, a będącej vr 
bardzo blizkim kontakcie rowym rpciiem, 
trseba podkrs-ilić tę siłą, z Jaką dążności 
niepodległościowe arabskie przejawiaj.* się 
przedewszystkiem w Egipcie. — Ostatnie 
krwawe zajścia w Kairze i Aleksandrj? 
były wynikiem nicniożnoici otrzyma nia 
w kadrach organizacyjnych rygoru szero
ko rozgałęzionego spisku, który przejawia 
się w niesubordynacji pfzeciw poiityce 
zwłoki, uprawianej przez ciyuuiki m a ro  
dajne. Według jirzewidywaó, sprawa prą
dów niepodległościowych w Egipcie, na 
skutek nieustępliwej, twardej polityki an
gielskiej, przejawić się meże w poważnym 
ruchu, mogącym zaciążyć nsd dalszym 
stosunkiem tego kraju do swych panów. 
Ruch arabski szuka kontaktu z innemi 
organizacjami podobnego typu wśród na
rodów uciskanych przez Anglików i zi a 
je się dążyć do ścisłego współdziałania z 
nimi. Palestyna w tym ruchu w najbliż
szej przyszłości nie odegra zapewne po
ważniejszej roli. Widać z powyższych in- 
formaiji, że ng swoim terenie nie bardzo 
Anglicy mogą się poszczycić zasadami 
liberalizmu polityoznego, że piękne i efik- 
towue słowa często przez nich wygłasza
ne, są tylko dowodem zamaskowania fak
tycznego słaau rzeczy.

Zgodnie i  zapowiedzią przez Związ
ki Zawodowe ogól robotników już o godz.
9 rano zapełnił cały Wodny Ryuek. Po 
kilka przemówieniach rolnych mówców 
uformował się pochód, który ruszył uli
cami Główną i Piotrkowską do nowego 
Rynku. Ponieważ ul. Zawadzka została 
zamknięta z rozporządzenia p. Wojewody, 
wite pochód nie mógł się tam skierować, 
Podczas pochodu wznoszono różne okrzy
ki przeciwko prowokacyjnemu stanowisku 
fabrykantów, z których fewlny wybuchł o- 
becny strajk.

Grupa komunistyczną jak zwykle 
starała się wywołać burdy uliczne i na
dać manifestacji charakter polityczny, co 
jej się nie udała Po przybycia aa Nowy 
Rynek, w różnych tpnnktach przedstawi
ciele Związków wyjaśniali zebranym przy
czynę i powód obecnego strajk«, podczas.

gdy d»uga połowa przedstawicieli związ
ków ndała się do p. Wojtwody, by mu 
przedstawić grozę położenia i wręczyć re
zolucję.

U . p .  W o j e w o d y .
Delegacjs, składająca się z p-zsd- 

stawicieli Zw, Zaw. A. Kazitrierczakt, B. 
Pokorskiego, J. Młoteckiego, Rapalskiegc
i Danielewicia została przyjęta przez p. 
Wojewodę.

Po otwarciu konferetneji ob. Kazi- 
mierczak zaznaczył, ie  obecny strajk ma 
podłoże czysto ekonomiczne i został Wy
wołany niezroz umiałem stanowiskiem fa
brykantów, którzy zignorowali żądania, 
wystawione przez Zw. Zaw. Podkreślając, 
łe  następstwa jakie mogą wyniknąć z ty
tułu 'bezrobocia, spadną na przemysłów* 
ców, wręczył rezolucję treści następującej:
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7, powodu wzrastającej drożyzny ar
tykułów p. rwsaej potrzeby i wyrobów 
Włókienniczych w ostatn cli tygedoiwch 
płace, jakie otrzymują robotnicy nie wy
starczają na wyżywienie rodziny rob'tni- 
czej. Wysunięty projekt przez Zw. Zawo- 
cowe, by sprawę podwyżki załatwić spo
sobem dotychczas stosowanym tj. ua pod
stawie walczenia, opricowanego przez 
Urząd Statystyczny w Warszawie przed
stawiciele przemysłowców odrzucili. Wo- 
b.'C tfcro robotnicy za pośrednictwem Zwią
zków Zawodowych z g ls i li  nowe żądania 
podwyżki plac 120 proc. do płacy obec
nej zasadniczej, motywując wysunięcia i  ;- 
dań szalonym wzrostem drożyzny. Na żą
dania przed»ttirfckls Zw. Zaw. otrzymali 
odpo ic( 2 odmowną ze strony przedsta
wicieli przemysłowców.

Wobec takiego prowokacyjnego sta
nowiska przemysłowców, roto’ni y odpo
wiedzieli fr tra jUierr. Strajk trwa. T n d  
na tem doić powainie i Państwo P d r  e, 
jak również i klasa robotnicza, która jest 
skazana na n^dzę i t lód. Klasa robotni
cza, doceniając społtczne swe stanowisko 
w narodzie polskim, nie może zachować 
się obojętnie wobec zachłanności kapitiłi- 
stów, ciągnących milj^nowe zyski r. pracy 
robotniczej.

Wob^c te&o cały or.ół demon trują
cych robotników w dn u 13 lipca 1921 r. 
wyrażi swj oburzenie pod adresem tych 
którzy sprowokowali wybuch obecnego 
stra;ku. Domaga się Interwencji R^ądu w 
skrawie obecne o ¡-trajku i wywarcia na- 
c sfcu m  fłbrykant w w celu przyspiesze 
nia zlikwidowania obecnego strajku.

Demonstrujący robotni y m. Lodzi 
i okręgu w liczbie około 80 tysięcy 
( . wa d  b j in, jeżeli strajk będzie *ie 

r;edłużał, t> całkowita odpowiedzialność 
za njstępitwa spadnie na kapitalistów.

Oduyly się również manifestacic w 
Z*ier*u, Pabjanicach, w Zduńskiej Woli i 
innych miejscowościach. Po skońc onej 
k f *rencji u p. Wojewody przedstaw,cie- 
I' Zw. Z<iw. udali się do demonstrantów 
w celu zapoznania ogóiu o stanowisku p. 
Wojewody co do sprany obecnego strajku. 
Przemawiało około 30 mówców pocze n 
demonstrację rozwiązano. Gdy się rze* 
ize r botników zaczęły powoli rozchodzić, 
wówczas znary z i swyca wybryków na 
b uhu ł5dzklni p. J*zier>ki bez uprzed- 
n ego w  zwania do rozejścia się wykona! 
szare  na ¡obotnil:óv, których w swoim 
m iCm h '11 uważaj za ko:r;unistó v. Za« 
częło się hzowanie i tratowani> b *zbron- 
nego tłumu. Pytamy się p Wojewody, 
czy to było z je^ i wiedzą czynijue i czy 
słowa ejo  i przyrzeczenia u p. Jezier
skiego nic nie znaczą.

P. Jezierski jest zbyt krewkiego u- 
iposcbiema. Ł5ĆŹ miała możność stwier
dzić to uź niejednokrotnie. O ,utnie „bo
li. terskit“ popisy p. Jezierskiego były cał- 
kiem zbyteczne i nazbyt przypominały 
rozg ywa.ące się na tym samym rynku
S : rźe kozackie. My życzylibyśmy sobie, 
cżeby msza policja sw.m postępowaniem 
ni przypominała m m  ni. ni.łych wspom
nień z c^asn niewoli.

Chcemy bowiem szanować naszą po- 
licję. A, K.

Od wydawiretwa.
Wobec uzyskania znów przoz 

personel techniczny 30 proc. pod
wyżki, a personel pomocniczy 50 
proc., zmuszeni zostaliśmy z dniem 
10 lipca podnieść ceny ogłoszeń w 
naszem piśmie, a od 15 b. ra. cenę 
pajedyńczego egzemplarza pisma do 
8 mk., w prenumeracie zaś do 1G0 
marek.

' l i i i  l i i .  
Kalendarzyk.

Dziś Bonawentury 
Jutro Rozeslł. Apostołów
Wschód słońca, 
Zachód
Wschód kśięźyca 
Zachód

3 ra. 56 
8 m. 15
2 mj 27
6 m. 42

— Posiedzenie Rady Miejskiej. Nad
zwyczajne posied-?n:e Rady Miejskiej od
będzie się w czwrrtek, dnia 14 lipca 1921 
rok’i, o godr 6 po poł.

— Podstępne wyłudzanie ofiar. O- 
trzymano tu zawiadomienie, poparte dowo
dami, nadesianemi przez Zarząd Stow. 
głuchoniemych żydów m. W arszaw y,Spój
nia“, że członkowie byłego stowarzysze

nia głuchoniemych „S .¡iiopomoc* w i.f-  
dzi korzy tają ze stempla zlikwidowane
go w roku ]9h> Siowarzyszenia i ybiora- 
ją nadjl od osób prywatnych da'ki rze
komo na ce!e Stow., a zrJobyte wtcnsro* 
sób pieniądze obrnca ą na własny użytek, 
prowadząc życie-hulaszcze. Wobec tego 
Zarząd Stow. „S^ó.nia“ ostrzega cgół, 
aby nie dawać żadnych ofiar na rzecz 
nieistniejącego ju- Stowarzjizenia w Ło
dzi. Zgljsz?jący2h się oddiwać nrdoiy w 
ręce władzy jako oszustów, dz ałaj^cych 
ze szkodą dia sprawy głuchoniemych.

— Lekarze francuscy przybędą do 
Polski. w *r. :•*').U II.: Z&y.ćs: :..
vro, ow:.t:łego Towarzystwa Lei: ¿rs'.iego 
Poisko-Francuskicwo przyjeżdża do Polski 
liczne grono prz dslawicieli f ancuskiej 
medycyny: członków Akadetr.ji mrdy-zne*, 
profesorów, uczonych, Wcarzy szpitalnych.

Na czele ich i.t-jj«,s nasz rodaK, siyn- 
ny ncutolog dr. Babiński, dziekan fakul
tetu lek. r^kiigj w Paryżu, d.. Roge.*, zna
komity specjalista cłu. ói.) sen:./, pr fesor 
V!quc?v w elC2 ceniony i biegły chirurg, 
prof. Lejaii», nsjpicrwszy s p e c ; lista cho
rób dziecięcych i autor licznych dział zi 
pedjatrji dr. Comby.

Przyjadą oni, aby zadzierzgnąć wę
zły nau owe i przyj zne z polskim świz- 
t»m leksrsirirn, cżeoy p jzn .ć  nzsze bo
gactwa, kulturę i nauk-«, aż:by pod?' ] ć 
się z nami swą wiedzą, metodyką i th.- 
świadczeniem.

— Rozbudowa szkoły przfmysf wo- 
włókienn czej Dyroutja o k n o w a  rooot 
puohcznycb w Lodzi pizy tąpiia do roz
budowy gm, chu : zicly włókienniczej przy 
ul. Pańskie 116. Obecnie prow.-dzone są 
roboty w jednym ze skrzydei gm eh ’, w 
klórym zapro ektowano urządzić tarbiar- 
nir i wykończalnię (apreturę) Ola uczniów 
szkoły. K szty prowadzania przeróbek w 
tym skrzy !.• na cel ws.omniany wynio
są okoł > 5 miljonów m.:rek.

Dla dals ej rozbudowy gmachu pla
ny są już gotowe i dyrekcja zajęta jest 
»porządzeniem kosztorysu.

N < roboty początkowe, . związane z 
rozbudową gmachu szkoły w;ó rienniczej 
miniśtir^uni r .bót publicznych przyznało 
kredyt w sura'* 6 milionów tnar?!<.

— Kradzież w Wydalało 2aprowjan- 
towania. Z Magistratu '.ion^szą: Z W/d». 
?.aprowj«utowania miasta za sfais^owatiy m 
kwitem z i ieczątkaim i podpisami pod
niesiono prze i tygodniem peluszki na su-' 
tn; mk. 328,-5) t fasoli na sumę 500 tys. 
marek.

Okazało sfę, że fasolę podjętą za fd- 
szywym kwitem, zrialrziono w kooperaty
wie „Progres* (dawniej .Echi-Eier“) Dłu
ga 24 u kierownika R >zeacw>>jga, któły 
oświadczył, że fa :olę kup ł od niejakiego 
Klsssnera, m łarzj, który ze swej strony 
twierdzi, źe kwit nabył w cukierni od nie- 
znan,,j mu osoby. Klasner /wrócił się do 
Jakóba Kornsbeiga, Szkolna 4, o zbycie 
fasoi*.

Ekspedycją towaru zajmował się Szy
ja .Kopel. k ó y za tę czynność otrzyma!
5 tysięcy marek. Po nitce doszło się 'eti- 
nak do kłębka. Odnalazł się woźnica Gar- 
f.nkel, peluszkę odnaleziono w miynach: 
Drewnowski nr. 7 i Kościelna nr. 3, a fa
solę w kooperatywie .Progres*. Dzięki 
zaalarmowaniu na czas przez buchalterię 
—idcbno  oszustwo wykryć.

Celem ustalenia, czy w oszustwie 
tym nie brali udziału urzędnicy Wydziału 
zaprowjantfiwania miasta, oddano sprawę 
komisarzowi pol cji kryminalnej p. Wey:- 
rowi, który prowadzi obecni;; dalsze śledz
two. Koop ratywa .Progres* zosLh zam- 
k a Jęta, a osoby, u których znaleziono pro
dukty, b^dą pociągnięte do odpcwlediial- 
ncici za paserstwo.

Poza tym Wydział zaprowjantowania 
m:asti. t wystąpił przeciw kierownikowi 
.CbrzeScjań kitj Kooperatywy w Radogo- 
szczu’, który zamiast 2 tysięcy fantów fa
soli, podjął 3 tysiąc:■.
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Tabela nieurzędowa lii loterji 
państwowej.

Wczoraj w drugim dniu ciągnie
nia III klasy loterji państwowej padły głó
wniejsze wygrane:

250.000 mk. na ar. 25,168.
70,0(0 mk. ua nr. 26,638.
20.000 mk. na n-ra: 16,111. 74,203.
10.000 mk. na n-ra: 80,914, 77,832.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. 2j. 1690—1910—1858 50
Dolary Kanad. 1550 — 1500
Franki franc. —152
Leje rumuńskie 26.53
Ruble carskie a 500—230
Marki nlemieckia 23.50—22,

. O l\l £ .p i i \U  U o  i iOlGvtf,
S/.iuiowny Panie Redaktorze!
Uprzeimie proszo o łaskawe po

mieszczenie w swem poczy tnem piMnio 
tych kilku słów:

Podczas mojej konsekracji na j«ier- 
vv's?.ego biskupa  ̂ łódzkiego mieszkańcy 
m Lodzi i okolic nadzwyczaj wi-So 
okazali swej Życzliwości, co wspaniale 
ce< liujo ich uczucia religijno i ściśle 
związane z niemi uczucia palrjoiyczne. 
Jako biskupa wprost nagli mnie obo
wiązek złożenia serdecznego podzięko
wania Prześwietnym Władzom raństwo- 
wym i Municypalnym za współudział 
w uroczystnśoiar*h konsekracji i ułatwie
nie pracy przy urządzaniu nowej djeco- 
z.ji, Szanownemu Komitetowi, który z 
niesłychaną wytrwałością wielo poniósł 
tiudu, aby do konsekracji przygotować 
wszystko, na co gorące serce polskie 
zdobyć sił? może, Przezacnym Zarzą
dom i Członkom wszystkich Stowarzy
szeń, biorących udział. Panom Dolomi
tom z m. Lodzi i całej djocozji, Nio-

■ zmordowanej Straży Ochotniczej Ognio- 
woj, Roiursio Rzemieślniczej, która stało 
mnie otacza swą troskliwością, Drogim 
mi zawsze Kzc*xotn Robotniczym, Mic. z- 
kaf.com wiosek i poszczególnym osobom 
zo wszystkich tior, a szczególniej Bra
ciom Kapłanom. Pragnąłem gorąco u- 
czynić to osobiście — poszczególne, Icez 
gdy widzę, źe !ia razio jest to nlewyko- 
naine, spieszę za pomocą tego pisma 
wywiązać się z gorącej potrzeby serca.

Za to silne, jawno wyznanie, żo 
sprawa kościoła i biskupa — to sprawa 
społeczeństwa czuję su; Waszym dłu
żnikiem, a dług ten spłacać będę do o- 
statniej chwili mego życia. Modbj się, 
błogosławią i pracować będę na chwałę 
Bożą, pożytek społeczeństwa i Ukocha
nej Ojczyzny. Oddany w Bogu.

•/• Wincenty Tymieniecki 
biskup łódzki.

Powszechny spis ludności.
W Ni 5N Dziennika Ustaw Rzeczy

pospolitej Polskiej ukazało się rozporzą
dzenie Rady Ministrów w sprawio prze
prowadzenia powszechnego spisu lu 
dności, uchwalono na podstawie Ustaw 
Sejmowych z dnia 21 października 1919 
roku i 13 maja 1U21 roku.

Stosownie do par. l Rozporządze
nia pierwszy powszechny spis ludności 
Rzeczypospolitej Polskiej przeprowadzo
ny bodzie według stanu z dn. 30 wrze
śnia r. b. i obejmie wszystkie osoby 
stało lub chwilowo na ziemiach polskich 
przeby wającc. Równocześnie pTzopro- 
wad/.ony bidzie ra  oddzielnych formu
larzach spis sierot, a w związku ze spi- 
b o u i  ludności odbędzie się spis domów 
mieszkalnych i innych budynków za
mieszkałych, mieszkań, gospodarstw rol
nych, ogrodowych i leśnych oraz spis 
zwierząt domowych. 'Zeznania składają 
głowy rodzin lub ich zastępcy. Według 
par. 4 złożenie zeznań niezgodnych z 
prawdą karane będzie grzywną do 600 
mk. lub aresztem do i miesiąca.

Jednym z najważniejszych ustępów 
Rozporządzenia jest par. 7, który głosi: 
„Zeznania poczyniono w czasie ¿pisu 
będą używano tylko do celów statysty
cznych, i nie mogą być udzielane wła
dzom publicznym ani też osobom pry
watnym w innym celu, w szczególności 
zaś nie mogą być podstawą do nakła
dania podatków, przeprowadzania rokwi- 
zycji, Jub wytaczania dochodzeń sądo
wych i administracyjnych.

Władzami spisowemi w b. zaborze 
rosyjskim i w Małopolsce będi* władze 
administracyjne I-ej Instancji, a w wo
jewództwie poznańskicm i pomorskiem 
oraz na Śląsku Cieszyńskim władze 
miejskie i gminne. Władzo spisowe p o 
dzielą swoje terytorja na okręgi spisowe, 
które przydzielą komisarzom spisowym. 
Władza spisowa w celu wykonania prac 
przygotowawczych może powoływać ko
misje spisowo, zapraszając do niob 
przedstawicieli instytucji społecznych 
i gospodarczych, oraz miejscowych u- 
rzędników państwowych i komunalnych.

Pierwszą główną pracą przygoto
wawczą do spisu będzio sprawdzenie 
i uzupełnienie, względnie wprowadzenie 
na nowo numeracji domów na całym 
obszarze państwa. Przeprowadzanie nu
meracji domów powinno być ukończone 
do dnia 1 sierpnia r. b.

Ogólne kierownictwo spisu, przy
gotowanie i wydanie instrukcji i rozpo
rządzeń spoczywa w rękach dyrektora 
Głównego Urzędu Statystycznego dzia
łającego w porozumieniu z właściwemi 
Ministerstwami.

Wieści z 6. Śląska,
Ns prajBfct 0. Slaska.

LONUY.'-i, 1-i. .United Telegraph*'do
nosi, że ,L Europe Nouvelle" publikuj« 
plan podziału G. Śląska, który rzekomo 
pizyjçlv już został przez konlicję i w o- 
góiuych zarysach odpowiada iiuji hr. Sfo
rzy. Według tego planu Polsce przypaść 
mają r.:st;pu;ącr powiaty: bytomsk5, ks- 
to»icki, Królewska Huta, pszc:yń2^i i ry
bnicki, liczące ogółem 477,900 mieszkań
ców. Sirtfa ua północ i ischóJ z ogólną 
l id b ą  mieszkańców 469,000, dalej powia
ty Wielkie Strzelce i Zabrze, liczące 135 
tysięcy 700 mieszkańców mają przypaść 
Niemcom. Stosunek liczb ludności odpo' 
wiada rzekomo wynikowi głosowania.

Przed rozstrzygnięciem sprawy G. Slą Jo
(Od własnego koresp.Ji,

WARSZAWA, 13. »Rzeczpospolita*
donosi, źe posiedzenie Rady Najwyzszel 
rozpocznie się 25 lipca. Między itinemi 
rozważana oędzie sprawi Górnego Siąska. 
Geo. Lerond podobno miał się zgodzić na 
wyłączenie z okręgu łprzeinysłowcgo, któ
ry ma być przyznany Polsoe, okięgów 
Gliwice i Zabrze ula przyznania ich Nieuz- 
corn.

Szczury uciekają.
BYTOM, 13. (PAT) Z pow. Rybnic

kiego donoszą o masowej emigracji Niem- 
tów z Rybnika i powiatu. W ostatnim ty- 
gudniu sprzedali N.emcy wiele domów, 
sklepów i majątków. Biura ekspedycyjne 
przepełnione są inte.esant-auii, pragnącymi 
wysłać meble do Niemiec. Miast.-czko Wo
dzisław, którego większość mieszkańców 
sUucw.li Żydzi niemieccy, liczy obecnie 
tydi ostatuicii tylko 5 procent.

W ykrycie 5 wagonów amu 
nicji.

BYTOM, 13. W iesle pod Pa wen- 
kawern wykryto transport ¡amunicji skła
dający się z pięciu wagonów. W tran
sporcie znaleziono: & karabinów maszy
nowych, 5 karabinów ręcznych, niezliczo
ną ilość granatów ręcznych i amunicji. 
Ustalono, że transport konwojowany jbyt 
przer milicję niemiecką.

Uchw ały wieców polskich.
BYTOM, 13. to b/m. w Przemiano- 

wicach, powiecie katowickim, odbył sie 
wiec, w którym wzięło udział 4,00o osób, 
Uchwalono rezolucję, ¿ądająrą usunięcia 
pruskiego naczelnika powiatu, jak rów
nież wszystkich urzędników hakaiystćw i 
ZKStąpiema ich przez Polaków. Rezolucji 
Oświadcza, ie  pod żadnym warunkiem lud
ność polsica nie zgodzi się na powrót 
urzędników niemieckich i kończy się ape
lem do koalicji, aby rozstrzygnięcie spra
wy górnośląskiej było sprawiedliwe i jak- 
najszybsze.

telinmisnie hut i kopalń fiornc-

BYTOM, 13. — Górnośląskie zakła*- 
dy przemysłowe, huty i kopalnie pracują 
normalnie. Do pracy stanęło 85 pro:ent 
robotników. Wydajność pracy wynosi 50 
do 70 proc. „

Anglja zbliża się do Francji.
GDAŃSK 13. (PAT). Organ

tutejszych niemieckich nacjanalistów
„Deutsche A llgem ein e  Ztg.** podaje  
d o n ie s ie n ie  własnego korespondenta 
z P aryża , że stanowisko Anglji w  
sp ra w ie  G órnego Siąska zb liży ło  siej 
znowu do stanowiska Francji.

Wydalenie bojowców nie
mieckich.

BYTOM, 13. (PAT). Władze koali
cyjne w Katowicacn wydaliły z terenu 
plebiscytowego 63 funkcjonariuszy policji 
w Katowicach. Zarządzenie to pozostaje 
w związku z dawniejszym wykryciem 
udziału tychże funcjonajjuszy w tajnej 
organizacji bojowej niemieckiej w Kało* 
wicaeh;

Niepoprawni.
BYToM, 13. (PAT). W Katowicach 

Bytomiu 1 Gliwicach spodziewane są nC>' 
we napa-iy Niemców na wojska franCHT 
skie. Bojówki niemieckie mają ro.f“r,0lć 
załogę francuską w Katowicach. WrObec 
tego władze wojskowe zarządziły ostra 
pogotowie.
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W  sprawie rozw iązania 
samoobrony niemieckiej.

GDAŃSK, 15. (PAT). Dzienniki to-
. •>* oszą z wiarogodnego źródła, że 

' '«¡bliższych dniach udaje się na Śląsk 
środkowy specjalna komisja międzysoju
sznicza złożona" z kilkunastu oficerów ce
lem zbadani sprawy rozbrojenia i rozwią
zania górnośląskiej samoobrony.

Tajem nicze przygotow ania.
BYTOM, 13. Z Wrocławia doaosza, 

że tamtejszo kola przygotowują jakąś no
wą akcję na większą skalę. Do akcji tej 
pjtricbue im j st wywołanie strajku po- 
wa2ochnego na D )lnym Śląsku. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa planowa
ny jest nowy „Putscii" reakcyjny, który 
in alby doprowadzić do objęcia władzy 
przez byłych organizatorów zamachu Kap- 
pa. Jednocześnie z tym wystąpieniem rc- 
akcyjuem gmiałoby nastąpić wystąpienie 
zbrojne N.emców na G. Siąsku. Żywioły 
robotnicze Dolnego Siąska zajmu¡ą wro
gie stanowisko wobec tych zamachów pra
wicowych.

Wybryki niemieckie w G-iansku.
GDAŃSK 13. (PAT). „Dziennik 

Gdański“ donosi: W niedzielę' ubiegłą 
z okazji t. zw. „dnia niemieckiego“ tu 
tejsi Niemcy uganiali się po mieście za
czepiając i bijąc spokojnych przechod
niów polskich. Między in." napadnięto 
na dworcu kolejowym na 2 żołnierzy 
polskich. Zajściom t m przyglądała się 
z calem spokojem połniąca służbę po
licja.

Słuszna oszczędność na 
samochodach.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 1 3 .—  Gen. Sosn- 

kow ski, m in is te r  w ojny , w y d a ł s u 
ro w y  rozkaz do tyczący  u ż y w a n ia  
sam ochodów  c ięża ro w y ch  i osobo
w y c h  przez osoby i in s ty tu c je  woj 
skow e. W ed łu g  tego»-rozporządzenia 
od dn ia  15 l ipca  po je d n y m  sam o
chodzie ko rzys ta ją :  m in is te r  w ojny, 
w ic e -m in is te r  w o jny , sze f  sztabu 
genera ln eg o ,  gen . b ron i J ó z e f  H al
ler, inspek to rzy  arm ji,  dow ódcy o- 
k ręg u  korpusu , dow ódca  m. W a r 
szaw y, O ddział ll m. ¡3. Wojsk, (de
fensywa). Po dw a sam ochody  m a ją  
p rzyznano  szpitale w ojskow e . P o 
nad to  rozporządzen ie  w y m ie n ia  ilość 
w yznaczonych  autom obili c ięża ro 
w ych  dla każdego I), O. G-enu. Dla 
łódzkiego D. O. G. w yznaczono  37 
sam ochodów  c iężarow ych .

Odznaczenie dpifirzy francuskich.
(Ocl tdasnego koresp.). -

WARSZAWA, 13. -  Naczelnik Pań
stwa dekretem odznaczył orderem Orła 
Białego p .  Aleksandra Mlleranda, prezy
denta Rzeczypospolite^ Francuskiej, p3na 
Ludwika Barthou, francuskiego ministra 
wojny, a nadto orderem Odrodzenia Pol
ski 1 klnsy p. Panaficu, posła francuskie
go w Warszawie.

Przyjazd biskupa-pąirioly.
WARSZAWA, 13. Wczoraj przybył 

do vyarsi-aWy> powracający z niewoli bol
szewicki^ ^  biskup m ński Zygmunt 
Łoziński, o hlórego bohat rskiem i wyso
ce pairjotycinem zachowaniu dochodziły 
wieści, wzbudzająCe podziw i cześć dla 
*atnegO dostojnika kościoła. Stolica zgo
towała ks. biskupowi owacyjne przyję-ie.

Dziennikarza polscy w Lidzis.
LIDA l3. (PAT). Przybyła tu dziś 

wycieczka dziennikarzy warszawskich, 
krakowskich, lwowskich i poznańskich. 

_^yjął ją  szef sztabu podpulk. Bobko
wski i niajor Wolf oraz przedstawiciele 
duchowieństwa i obywatelstwa lidzkie- 
g°. Urkiestra o j eg ra}a marsza. W  ka
synie olicerskiem odbył yjjjad, a na
stępnie odbyło się poświęcenie placu 
sportowego, popisy wojskowe i sokole. 
Nastrój był bardzo serdeczn.

Tajemniczy wyjazd podsekretarza stanu 
w min. skarbu.

WARSZAWA, 13. W sobotę ubieg
łą opeAcił tfarszzwę podsekretarz stanu 
w ministtiritoie skarbu p. Rybarski, nie 
otrzymawszy uiiopu i nikoeo o tem u
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przednio nie zawiadomiwszy. P. Rybar
ski nie wydał w związku ze swym wyjaz
dem żadnych zarządzeń i nic odwołał wy
znaczonych konferencji i przyjąćj

Ten niezwykły wyjazd wywołał w 
ministerstwie skarbu zrozumiale zdumie
nie. Do końca wczorajszego dnia p. Ry
barski nie powrócił i nie wyjaśnił przy
czyn swego nagłego wyjazdu.

WARSZAWA, 13 (tel. wł.) W związ
ku z powyższą wiadomością ,P*eg ląd  
Wieczorny“ donosi, że wy.azd p. Rybar- 
skiego nastąpił Z3 wiedzą ministra skar
bu Steczkowskiego.

Warszawa—Moskwa.
WARSZAWA, 13. (Pol; ress). — Pol

press dowiaduje si?, że polskie przedsta
wicielstwo pr?v rządzie sowieckim z pa
nem Tytusem Filipowiczem na czele, ma 
oojechać do Moskwy w pierwszej połowie 
sierpnia. W Mińsku misja nasza spotka 
się z poselstwem sowieckiem, udającetn 
się do Warszawy.

Sposób na złodziei.
(Od własnego koresp.)

WARSZAWA, 13. W mlcisterswie 
Skarbu rozpoczęła się narada nad ostę- 
plowaniem rabli carskich, aby przeszko
dzić -napływowi pieniędzy carskich fabry
kowanych na wielką skalę przez bolsze
wików i rzaconych do Polski dla ofcniż:- 
nia nasze) waluty.

Gdańsk filją j unk rów  pruskich.
GDAŃSK, 13. (PAT). Na dzi-

siejszem posiedzeniu Sejmu gdań
skiego toczyła się bardzo ożywiona 
dyskusja nad wnioskiem posłów ko
munistycznych o rozwiązanie obec
nego Sejmu i rozpisanie nowych 
wyborów.

Socjalista p. Bilg stwierdza, że 
obecny Sejm gdański został zwołany 
w okresie największego rozkwitu 
szowinizmu i reakcji. Tworem tego 
Sejmu jest obecny senat, który u- 
trudnia sprawę porozumienia z Pol
ską. Gdańsk jest z powodu tego 
filją pruskiego junkierstwra. W dal
szym ciągu swej mowy mówiąc o 
Siecherheit8wehrze zaznaczył mów
ca, że do dziś dnia posiada ona kil
kakrotnie większe zapasy broni i 
amunicji aniżeli jej wolno. W końcu 
przytacza p. Bilg fakt, że w miesz
kaniu jednego z członków senatu 
odbywały się konspiracyjne narady 
z przedstawicielami dynastji Hohen- 
zolernów. Cel tych obrad jest aż 
nadto jasny. Słowa te wywołały na 
prawicy ogromne wzburzenie.

Komunista p. łiauh domaga się
* rozwiązania organizacji wojskowych 

w Gdańsku, zapowiadając, że stron
nictwo mówcy przedłoży tę sprawę 
Lidze narodów. Co do polityki se
natu zaznacza mówca, żo rokowania 
z Polską prowadzono były przez Se
nat gdański w duchu szowinizmu 
niemieckiego, wskutek czego nio 
mogło dojść do porozumienia.

P. Panecki (koło polskie) stw ier
dza, że cała polityka prezydenta 
Sahma, dawnej rady państwa i o- 
becnego senatu opiera się na pod
stawach nacjonalistyczno - niemie
ckich. Część obywateli wolnego 
miasta Gdańska pragnie porozumie
nia z Polską, uważając to za ko
nieczność. Druga część ludności to 
nacjonaliści niemieccy, którzy cze
kają obalenia traktatu wersalskiego 
i oddania, m. Gdańska z powrotem 
Prusom.

Senat utrudza sprawę porozu
mienia się z Polską. Ludność pol
ska narażona jest w  dalszym ciągu 
na szykany ze strony współobywa
teli niemieckich i władz niemieckich.

Wniosek komunistów odrzucono, 
poczem załatwiono kiika drobnych 
spraw.

Na tem obrady obecnej sesji 
sejmowej zamknięto.

Następna sesja odbędzie się we 
wrześniu.

14 lipCi jOęi r

Dalsze procesy w Lipsku.
BERLIN, 13. (Russpress). We w to

rek, dnia 12 rozpoczęło sie sprawa po
ruczników Ditmara i Wo!ff3, oficerów  
łodzi podwodnej, którzy zatopili z całą 
świadom ością sanitarny statek angielski, 
wiozący rannych. Dowódca tej łodzi, 
kapitan Pezig nie stawił się do sądu.

$ sprawie odbudowy.
PARYZ, 13. (PAT). Hav. Eksperci' 

francuscy i niemieccy odbyli dziś po po
łudniu wspólne posiedzenie. Delegat nie
miecki Cugenheimer zreferowałodpcwiedź 
swego rządu na propozycje francuskie 
Odpowied/ ta wyraża pragnienie szybk e- 
go uregulowania sprawy odbudowy w na
turze. Sposób wykonania restytucji sta
nowić będzie przedmiot obrad techników. 
Jest nadzieja dojścia do rychłego i po
myślnego rozwiązania sprawy.

Rząd litewski odrzuca propozycje Ligi 
FJarodow.

BERLIN, 13. Donoszą tu, że Puricz- 
kis przemawiając w parlamencie kowień
skim oświadczył, źe rząd litewski odrzuca 
stanowczo propozycje Ligi Narodów i do
maga si-; przedewszystkiem wypełnienia 
suwalskiego traktatu. Parlament udzielił 
Puriczkisowi wszelskicfo pełnomocnictw w 
sprawie układów z Polską.

Wzburzenie w Kownie.
WILNO, 1S. — Z Kowna donoszą, 

że panuje tam niesłychane wzburzenie z 
powodu r.apadu Litwinów w Sejmie na 
posłów polskich. W oczekiwaniu rozru
chów polskich, rząd skoncentrował w mie
ście wojska litewskie. Społeczeństwo pol
skie na Litwie Kowieńsk ej oczekuje in
terwencji rządu polskiego z powodu po
bicia posłów polskich.

Francja za rozbrojeniem na morzu
i lądzie.

PARYZ 13. (PAT). Havas. Prasa 
francuska wyraża zadowolenie z inicja
ły wy podjętej przez prez. Ilardinga. 
Francja, której polityka idzie po linji 
pacyfikacji przyjmię inicjatywę życzli
wie. „Matin“ pisze, że stery rządowe i 
dyplomatyczno oświadczają, żo Fianoja 
może bez wahania przyłączyć się do 
każdego wysiłku mającego na celu roz
brojenie morskie. Gdyby w toku roz
praw nad sprawą rozbrojenia morskiego 
poruszoną została także kwestja rozbro
jenia na lądzio wówczas w rozprawach 
tych powinna zabrać głos Francja, k tó
ra musiałaby poczynić szereg zastrze
żeń, m. in., j^by rozciągnięto kontrolę 
wszystkich państw sprzymierzonyoh i 
neutralnych nad dwoma mocarstwami 
skłonemi do wznowienia wojny, a to nad 
Niemcami i Rosją.

Wedle „Matin’a “ projektowana kon
ferencja w toj sprawie odbędzie się w 
jesieni. Posiedzenie Ligi Narodów bę
dzie prawdopodobnie z togo powodu 
odroczono.

PARYZ 13. (PAT). Havas. Na 
posiedzeniu senatu Briand nawiązując 
do sprawy zaproszenia Francji na kon
ferencję oświadczył, żo Francja biorąc 
udział w konferencji bynajmniej {nie ro- 
zygnuje z konieczności zapewnienia dla 
eiebie gwarancji bezpieczeństwa. Być 
może, żo w wyniku tej konferencji bę
dzie bezpieczeństwo wszystkich narodów 
zagwarantowane.

Briand wyraził przekonanie, że po
stąpił z wolą i życzeniem całego p a r 
lamentu wyrażając prez. Hardingowi po
dziękowanie za zaproszenie Francji do 
wzięcia udziału w pracach mających na 
celu rozwiązanie wszechświatowego za
gadnienia.

Senat też uchwali! kredyty.
PARYZ. o. (PAT). Briand powtó" 

rzył w senacie oświadczenie złożono 
wczoraj Izbie deputowanych w sprawie 
kredytów dla wojsk francuskich na b li
skim Wschodzie. ¿Premjer oświadczył, 
że Francja przeprowadzi ewakuację w 
Cylicji, lecz z całą godnością i bez naj: 
mniejszej ujmy dla jej honoru.

W końcu Briand postawił kwestję 
zaufania. Na skutek oświadczenia zło
żonego przez Briauda przewodniczący 
komisji finansowej, senatu oświadczył, 
że komisja odstępuje od {propozycji 
zmniejszenia kredytów. ’Senat uchwalił 
kredyty dla armji na bliskim wschodzie.

Podróż Marszałka Focha.
WARSZAWA, 13 (Polpress) Wbrew 

pogłoskom kuła rządowe polskie nie zo

3

stały zawiadomione oficjalnie o przyjef* 
dzie do Polski marszałka Focha. Polprei 
dowiaduje się j;dnak z dobrze poinfor
mowanego źródła, że przyjazd ten ma 
nastąpić w drugiej połowie przyszłego 
miesiąca. Przedtem marszałek Foch od
wiedzi Pragę.

r

Buch religijny w Czeahosłowacji,
PRAGA, 13. (Russpress). — W tych 

dniach odbyło się w Litowlu na Mora
wach liczne zebrariie członków kośsfoła 
Czechosłowacji, na którem odczytane zo
stało orędzie serbskiego Synodu prawosła
wnego. W orędziu tym Synod nznajt kt- 
ściół narodowy czechosłowacki, jako brs* 
tni i niezależny i wyraża praguienie, ab> 
w najkrótszym czasie stał się zupełai 
niepodległym.

W Białogrocłzie odbędzie się w '.fa. 
czasie konsekracja pierwszego biskup* 
czechosłowackiego kościoła narodowego 
w obecności biskupów bułgarskich, ru
muńskich i serbskich. Jednocześnie odt** 
dzie się kanonizacja Jana Hus3.

Zjazd katolicki.
PRAGA, 13. (Russpress). W Pr3dzs 

odbywa się Zjazd katolicki państw *ło- 
wjańsiich. Ilość uczestniku v zja:du inte- 
1 gencji katolickiej i studentów sięga 
2600 esób; najwięcej jest delegatów z 
Czechosłowacji i Jogoslawji. Z Polski na
deszła depesza powitalna.

Stanowisko rządu względem strajku 
w Czechosłowacji.

PRAGA, 13. (Russpress). P.zy oma
wianiu sprawy, jakie stanowisko winien 
za ąć rząd w stosunku do strs;ków robo
tniczych, większość frakcji parlamentu cze
skiego wypowiedziała się za zupełną neu
tralnością rządu i urzędników do wszel
kich strajków i lokautów robotniczych.

,0  niemieckich kolejarzy w Czechach.
PRAGA, 13. (PAT). Na wczorajszem 

posiedzeniu parlamentu w etanie obrad 
nad kwestią wydalania Łolejłrzy nie
mieckich przyszło do burzliwych scen 
tnk, że były chwiłe, it zdawało się, io 
dojdzie do bójki. O?iof*c*nte obrad j 
musiano przerwsć.

Rosja błaga o pomoc.
GDAŃSK 13. (PAT). 7  Kró

lewca donoszą do „Oster. Zf.g.“ z 
zupełnie pewnego źródła, że rosyj
ski rząd sowietów zwrócił się do 
bawiącego obecnio w Moskwie so- 
natora amerykańskiego Fracea o 
udzielenie Rosji pomocy aprowiza- 
cyjnej ze strony Ameryki, gdyz lud
ność rosyjska znajduje się w  obli
czu katastrofy głodowej. Rząd a- 
merykański zgodził się w zasadzie 
na udzielenie takiej pomocy, zażą
dał jednak odpowiednich gwarancji.

Nastrój pesymistyczny kol sowieckich.
LYGA, 13 (Russpress) W kolach so

wieckich odczuwać się daje wielkie przy
gnębienie, F°“ieW-ż na ostatnich zjaz
dach rady gospod.-ludowego i przedsta
wicieli wydziałów aprowizacyjnych oka
zało się, że ped względem akonomicznym 
stan Rosji jest beznadziejny. Nastrój trwo
żliwy udzielił się już prasie, która stawia 
smutne heroskopy już aa nadchodzącą 
zimę. Do klęski głodu przyłącza się je
szcze zupełny brak węgla i nafty, co pa* 
ral:żuie zupełnie przemysł rosyjski. Po
dług danych urzędowych produkcja wę
gla w porównaniu z rokiem 1917 wynosi 
20 proc., metalurgiczna—2,3 proc., baweł
niana—5 do 8 proc. „B.ednota* pisze, że 
możrnby do pewnego stopnia zapobiec 
katastrofie, używając zamiast węgla i nt- < 
fty drzewa, lecz i tu także zachodzą tru
dności, ponieważ stan wody na rzekach 
spławnych jest bardzo ni-ki i drzewo nia 
może być spławiane. .Prawda“ domaga 
się, aby rząd przystąpił do rąbania drze- 
wa w okolicach Petersburga i zakop;« 
większe partje w Finisndji.

Coraz więcej w prawo.
MOSKWA, 13 (Polpress) Od nieda

wna w Moskwie uformowało się kilka oi- 
ganizacji społecznych, na czeie których 
stanęli nie—komuniści. Tak np. utworzył 
się komitet ratunku dzieci. Obecnie two
rzy się komitet walki z głodem, do któ
rego to komitetu wchodzą wybitniejsi 
działacze społeczni czasów piztdrew«łu-

\
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cyjnych. Dzierżyński protestował prze
ciwko utworzeniu tego komitetu. Jednak 
za Interwencją Gorkiego pozwolenie zo- 
stało wydane.

Lenin o nowym niebezpieczeństwie.
MOSKWA, 13. (Polpress). W mo

wie swe| na posiedzeuin centralnego ko
mitetu wykoaaw. 5 b. m. Laniu podkre
śl:?, Ie spodziewać się trzeba ua jesień 
buntów głodowych. Stare rządy carskie, 
powiedział Lenia, które posiadały dosko
nale skonstruowaną maszynę rządową z 
wielkim wysiłkiem, i to nic zewsze,dawa
ły sobie w takich wypjd«acb radę. Wła
dza sowiecka takiej meszyijy nie posia
da, jest wtęc z^srofcona bardzo. Nad
chodząca jasień Lenin uważa za najkry- 
tyczniej3zy mement komanizmu rosyj- 
ik ego.

Dalsze porażki Greków.
ANGORA, 13. (PAT). Hsv. Wojska 

tjreckie zaatakowały Greków na zachód 
od Brusy. Grecy zostali odparci za 
•tratami.

KONSTANTYNOPOL, 13. (PAT). -  
Grecy usiłowali posunąć s ii  w kierunku 
tamidu. Zostali jednak otoczeni pozo
stawiając 400 zabitych 1 ranionych, wiele 
broni i amunicji, oraz żywności. Woj* 
*lta greckie ewakuowały okolice Ismłdu. 
Kon^umkacja okrętowa pomiędzy lsmi- 
dcm a Konstantynopolem została wzno
wiona. Uchodźcy z Ismidu powrócili do 
miasta.

PARYZ, 13. (PAT). Hav. Donoszą  
i Konstantynopola, jakoby Grecy roz
winęli ofonsywę, którą Turcy zdołali 
złamać zadając Grekom poważne straty

Ra blizkim flsrtiadzie.
WIEDEŃ, 13. (Polpress). ,Fr. Pr.* 

dowiaduje się, ie  rząd Jugosławii ma o- 
głosić w najkrótszym czasie mobilizację 
kilku roczników.

BUKARESZT, 13. (Polpress). W ko
łach enrorelsKich Koastaotynopola wywo
łał dużo najrozmaitszych pogłosek i pe
wni zaniepokojenie fakt, ie  w d. 10 lipca 
komisja złożona z oficerów angielskich, 
francuskich i włoskich, dokona szczegó
łowych oględzin europejskiego wybrzeża 
Bosfoiu. Według pogłosek, na wybrzeżu 
tym mają być wystawione asm.ty.

BUKARESZT, 13. (Polpress). Dono
szą 7. Konstantynopola, źe naczelne do
wództwo Ketnala-pasiy koncentruje w Is- 
midzic znaczne siły. Załoga Israidu wy
nosi już przeszła 30 tys. wojska.

Tragiczna śmierć lutnika.
LONDYN, 13 (PATj Ha,v. Lotnik au

stralijski Harry Haucker, który pierwszy 
dokonał Ltu uad cceanem Atlantyckim 
uległ tragicznemu wypadkowi. Samobt, 
na którym uokonywai lotu pod Londy
nem spłonął. Lotnik pouiósł śmierć na 
mie 3cu.

— ~9— .

Walki bratobójcza we Włoszech.
RZYM, 13 (PAT) HiV. Donoszą o 

nowych krwawych starciach między fesei
stami a socjalistami w Viterbe, Turynie, 
oraz szeregu innych miejscowości. Są za
bici i ranm.

Upały i susza wa Francji.
PAK.yZ, 12. (PAT). Hav, W całej 

Francji panują niezwykła upały i susza. 
Wczoraj w Paryżu termometr wskazy
wał 33 stopnie Cclilnjuszfc. Opady at
m osferyczne w czasie od 2 2 maja do
15 czerwca wyniosły zaledwie 2  mili
metry. Kroniki m eteorologie ne nie no
tują podobnej suszy od 5 0  .1 z górą.

Nowy poseł niemiecki.
(Od własnego koresp.,1

WARSZAWA, 12. W dn. 15 lipca 
przybywa do Warszawy nowy poseł n ie
miecki p. Schoen.

R o z m a ito śc i.
Uczony v t  łachmanach.
Wyehodząco w Malrao (Szwecja) .dzionni- 

ki s z w o d 7. k i o donoszą o przejegdzin przez to 
miaolo iiiozwykłejęi» ubiegu /, Kosji sowieckiej.

„Nikt nio przypuszczałby —• piszą — w 
tym człowieku w łachmuuuch Jodncgoz najpowait- 
nlojazych uczonych rosyjskich“. A ie<h;ak tak 
jest rzoczywiśeio. Ow ezłowlok wy^h^lający na

żebraka, to jedon z najsłynniejszych chemi
ków rosyjskich prof Jan Kondrekow, któromu 
świat zawdzięcza wynalazek sztucznego kau
czuku, dokonany przed laty 20, a szeroko za
stosowany podczas ostatniej wojny, zwłaszcza  
przez Nlomców.

1’rzoz 20 lat, czynny na uniwersyteci» 
dorpacklm. Kondrokow wynalazł też sposób w y 
rabiania "rogą chemiozuą wyciągów kwiato
wych, zastosowany szeroko przy fabrykacji 
perfumerji obocnle zaś jedzie zaproszony przez 
uczonych 1'runcusklcli, do Lille, j;dzio ma o- 
trzymaó zupełnie urządzone lnboratorjum oho- 
roiczne i pracować nad najnowszym swym wy- 
nalazkioqi stucznoj kamfory. Wynalazek ton 
ma wielką przyszłość przed sohą, jak wiadomn 
bowiem kamfora odgrywa wielką rolę przy wy
robie celuloidu.

„CYKasto uniwersyteckie“ w 
Paryżu.

Francuska Izba deputowanych uchwaliła  
zeszłego tygodnia krodyt w wysokośol 13 i pól 
niiljona franków na stworzenie „Miasta uniwer
syteckiego“, mającego powstać w Paryżu w 
tom miejscu, gdzie dziś wznoszą się bastjony 
81, 82, fortylikucjl paryskich.

Chodzi tu o praodsięwaięclo niosłyeliania 
ważne zważywszy to olbrzymio trudności, jaklo 
przedstawia w Paryżu sprawa mieszkaniowa 
dla tysięcy młodzieży unlwersyteckioj. Na ten 
sam cel ofiarował wielki przemysłowiec fran
cuski, p. Deutsch, 10 miljonów franków, a pro
fesorowie uniwersytet u upsalskiego w Łfzwecji, 
p. Walston z Angllj i p. ftoy z Kanady, zobo
wiązali się wznieść kolegium dla swych współ
ziomków.

„Miasto uniwersyteckie“ zajmie 9 hekta
rów, a znaidzie w'niem mieszkanie około 3 000 
słuchaczy uniwersytetu paryskiego.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;
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O z i ś !  T y t k o  d l a  d o r o s ł y c h .  D s i i J

P ra w d ziw ą  perłą w ysokiego a rty zm u  jest ostatni film  włoskiej w y tw ó rn i „C e za r“ w R zy m ie  p . t .

„ J E D N A  %  W I E L U
Początek o godz. 6-oj. W soboty o godz. 4-ej.

Potężny dramat w 6 aktach oparty na autentycznej liistorji mściwono Hra
biego Bojormuite i nieszczęsnej córki r->- u  ,  ,v r , y, ..i-u. 
jego Bianki. Najlepsza kreacja pory- O lilS iy  K ćirB U ftG  kanej. 
wającej swą subteIną grą przocudnej

W niedziela o godz. 3-ej po poi.

T e i .4 '*  w  o g r o d z i e

m m m m **
W sobotą 1 w  n iedzielę  

2  F K 2 E O S T A & I E N 1 A  -
o godz 5 pop., Ii o godz. 8 i pół wiecz.

Dziś przyjechał i występuje codziennie słynny

Polsko-rosyjski Ukraiński chór z  W i e l k i m  B a l e t e m
ze śpiewami i tańcami pod dy
rekcją O. M. M ic h a j lo w a , &

w nacjonalnych kobtj urnach pod kieruu 
kleili kapelm istrza  F. & J:ńi5hieęiia

Największe w naszym mieście

Kino-Popularne
K o n s t a n t y n o w s k a  iS .

Y E L E G K A  i¥i 1
nadzwyczajno nie!). sensacja sezonu!

S pieszc ie  t łu m n ie  p o d z iw ia ć  s l ł ® ¡ P © ’ ©  I P ^ @ © i § l ]  w  roIi g łów nej w  s e n s a c y jn o -d o te k ty w -
niezrównanego artystę nym dramacie w 7 wielk. częściach p. t.

„ W i ę z i e n i e  n a  d n i e  m o r s k i e m “
Słynne arcydzieło sztuki kinematograficznej, cud techniki filmowej, piękne widoki Wioch, llolandji i Anglji i t. p.

Scala
Cerjieiniana 18.

Bilety w kasie teatru o d  11 — 2 
-------------i  o d  5 p o  p o ł . --------------------

D z i ś  p a  r a z  o s t a t n i
14 lipca, o godz. 8.30 w.

wieczór artystyczny.
h u ™ !  I _ t f | | | 9  A. Kamiiibki, Ź. U lla s ,  St.  Uoroński o raz  due t
b i o r ą :  u  ^  j  _  _  . „ y  frwic. LISS IlEOANS.

W programie: / \ 2  * •  Awantura milosno-gieliowa ze śpiewami
..= I d  VtfCi 1 t l  lC a .. .  i tańcami z udżiałem cjł3i?o zespołu.

W części koncertowej: Piosonki, kuplety, monologi, recytacjo, śpiew operowy i taiice.

W. Rimini} ^na 
tan ecz-

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Le ka rza -d e n tysty P R U S S
{4 5 . Piotrkowska 145 ,
Dla klasy robotniczej.

Za plombowanie oraz wprawianie zębów 
oplata podłuę taksy.

!! N A  C Z A S I E ! !
Wobec braku cukru ndleiy pić kawę słodzoną 

pod nazwą „KAWÓ-SŁODOL".
Pe i»gotowantu o trzy m u je  się kawę s łodką,  sm acz n ą  a ro m a
ty c z n a  1 pożyw ną ! ŻĄDAĆ W S Z Ę D Z IE !  Główny S i ł a d :

Józef Trawkowski ŁÓDŹ’ fap S ŃSK̂ 25-10

S A » K 3 A « .K I
Duciki domowe, pan to f le ,  
pończochy ,  niol. Pap ierow e, 

gumowe kołn ierzyki .
T anie  źródło 

P e te rs l lge  1 Szmolks
Piotrkowska _____

Or. SZUlflGHER
c h o ro b y  ekórno i w enoryc in« .  

Oodz. przyj.: 5—7, w n led i^  
św ię ta  od 11—1 po poł.

• BBNEDYKTA 3* 1.

dobowe rólno aprtedam tanio, 
Sieniawie?* 59, mietzk. 21, ofl- 
cyaa II wejście, pterwtzo piętro.

A ndrzejewsWięmii Janow i skra* 
dzloaa p a i tp o r t  uiatnlcckf, 

w ydany vr L o i t i ._______ 2514—3
Tiornszteln  l l o u e k  z»gubll Jc*l%- 

¿eezkę inw jl ld tk^  i m t t ry k ę  
u i o d z e n l a . __________2537 3
U r ą U i a k  Fraaclszk» lagubiła le- 
-C Kltym ic)ę  chlobowĄ, wydaną 
a a 2 osoby._____________ ¿¿43—1

Oorzeńskłem« Walentemu »kra
dziono ta r tę  o l  paszportu, 

wydany i  tabr. IleinzU i Kunt- 
t r t r a .  2567— 1
Tano Adolf zagub ił  {paszport 
v  niemiecki, wydany w Łodal.

O głoszenia d/obne. w
A . Fish a n n o D ję , Z '  5

Kacznstrek Stan słsw zagubił 
paszport familijny, w y d an r  

w  ¿ o d a i ?  2 5 4 4 -3
In Ludwik zagubił kartę powo
łania. wydaną w P. K. U.

TZacaniarek Teodor Tranciuelc 
i»  zarobił dowód osobistr, wy- 
dany w Łodzi. 2 5 1 7 - 3

I ęczyc . t  Aniel* zagubiła pasz- 
i port niemiecki, wydany w

Ł o d « l ._____________________
n l r n ^ i o i  spr/edanta  a p a - , 
V l V a a J C t i  r a t jolcgroficzny
da zdjęć moraeatłtnycb, Aleksan
drow ska s tolarza. 2489-1

Walenty zaęublł do- 
w ód oaobisty, wydany w gra. 

Brus. 2 5 2 6 -3

p ie c h u r a  
l  wód oi

p r z y b ł ą k i l  s'ę pies czarty ,  szy- 
*  ję ma biat^  i ( tzedn le  ijf-y, 
prewy właściciel moi» odebrać 
za zwrotem kositów Przędralola- 
a a  83, m. 14.____________ 254 6 - 1
p r a i m o w s k l  Józef z a j u l i t  port- 
*■ fel w którym był paszport 
nlemiockl, I dwie ktiąłec/.kl z 
Pol. Zw. Zaw. 2520—3
' b / \ u r a i *  d osprzedaa ia ,  Ołów- familijny, -«ryJany

n ł  B7> Bartczak. ------------------------------- --
Sjobczak Marja zagubiła legity- 
^  macię ehlłbową, wydaną na 
6 osób. 2536— 1

SJ/nbdzia WtsdyTław /a^ubiTu:e- 
^  trykę, akt ś'ub.iy i metrykę 
dziecki^ 2SB1-2

Sprzedam  magiel
wl«domoś'i Ko'«'«’ B»łu(y, Rober
ta 4t tp r7y cm entarzu  żydowskim.

Sucliec^i Stan is ł iw  zigabit pa- 
Sipoit niemiecki, w ydany  w

Lodzi.______ ____________ 253») - ł
TTbysz fcoman zagubił K a r^  ui- 
^  lopoiTł, w y d m  w P. K. U-

Wcrthclm D ł?f!d  :'.aj5'jblł le t i-  
tyrcację chłctową. 

na 1 osoby. ______  2a3C— I

W aguer Rudolf zagubi* pasi- 
•o r t  niemiecki, w y d m y  *  

Ł a d z i .__________________

Stefan z»2,I*)il
W  fjmlliiny, c y j a n y  ^  Łidzl

Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tioczoaop w drukarni .Praca* Przejazd ii. Kedantor udpowie.Uul.iy PAWKL URBANIAK


